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JEZUS KOŁACZE W DRZWI NASZYCH SERC, OTWORZYMY MU



List Pasterski na Boże Narodzenie 2020

Szanowni kapłani, osoby konsekrowane, bracia i siostry, ludzie dobrej woli!
1. Serdecznie witam i pozdrawiam was wszystkich z okazji radosnego i zbawczego święta Bożego Narodzenia. Ewangelia prowadzi nas do Betlejem, miasta narodzin długo oczekiwanego Zbawiciela świata. Rzymski Cesarz August wydał rozkaz przeprowadzenia spisu ludności. Dobrze wiemy, co to jest. Od czasu do czasu u nas też się odbywa spis ludności. Ostatni raz to miało miejsce w 2019 r.
Na rozkaz Cesarza mieszkańcy Imperium Rzymskiego musieli zapisać się w miejscu swego pochodzenia. Oblubieniec Marii, Józef pochodził z królewskiego rodu Dawida i dlatego powinien był udać się do królewskiego miasta Betlejem. Maria była w ciąży i czekała na narodziny Zbawiciela. Tak się stało, że czas narodzin zbiegł się z przyjściem Maryi i Józefa do Betlejem. Trzeba było znaleźć miejsce, gdzie Maryja mogła urodzić. Józef szuka, stukając do drzwi różnych domów i hoteli. Choć mieszkańcy Bliskiego Wschodu znani są ze swojej gościnności, jednak nikt nie chciał przyjąć do swojego domu ciężarnej Maryi. W hotelu nie było miejsc, jak czytamy w Ewangelii św. Łukasza (por. Łk 2, 1-7).
Maria z Józefem przeżywają zimną noc nie tylko z fizycznego punktu widzenia, bo w tym czasie w Ziemi Świętej jest zimno. Jeszcze większy moralny chłód wieje z serc obojętnych ludzi, którzy nie chcieli ich przyjąć do swoich domów.
W tamtą zimną noc znalazło się tylko jedno ciepłe miejsce w Betlejem – wśród zwierząt domowych. Naprawdę, to była wielka tajemnica. Nie człowiek, którego Chrystus przyszedł zbawić, ale zwierzęta jako pierwsze zobaczyły i przyjęły Go.

Czasami mówi się, że człowiek może być brutalnym. Rzeczywistość jest taka, że możemy być gorszymi od zwierząt, robić sobie nawzajem coś, czego nawet zwierzęta nie robią. Nie bez powodu łacińskie przysłowie mówi: „Homo homini lupus est” – „Człowiek człowiekowi jest wilkiem”.
Jeszcze prorok Izajasz mówił, że wół i osioł znają swojego pana, lecz Izrael nie poznał przyjścia Boga na świat (por. Iz 1, 3-4). A św. Jan Apostoł bardzo surowymi słowami potwierdza tę prawdę. Mianowicie, Zbawiciel przyszedł do swoich, a oni Go nie przyjęli (por. J 1, 11).

Podczas Betlejemskiej nocy rozległ się głos, który obudził cały świat, bo narodził się Zbawiciel. Był to głos anioła, który obwieścił narodziny Zbawiciela i śpiew chórów anielskich, które sławiły Boga (por. Łk 2, 8-14).

Jednocześnie z radością błogosławionej Betlejemskiej nocy, trzeba zauważyć i jej tragedię. Jest nią to, że zwierzęta przyjęły Zbawiciela i Go ogrzały, ale Naród Wybrany nie przyjął. 

Tym nie mniej, nie patrząc na to, w tej zimnej ciemności zaświeciło światło i ciepło Bożej miłości. Bardzo dobrze mówi o tym prorok Izajasz: „Naród kroczący w ciemnościach ujrzał światłość wielką; nad mieszkańcami kraju mroków światło zabłysło” (Iz 9, 1).

2. Tajemnica Wcielenia prowadzi nas do prawdy o tym, że Bóg w swej pokorze przyszedł na ten świat. On pochylił się bardzo nisko, aby z wysokości jasnego nieba przyjść do naszego zniszczonego nienawiścią, niesprawiedliwością, wojnami, przemocą i innymi patologiami, ciemnego i zimnego świata. 

Kiedy Bóg pochyla się, to czyni to bardzo nisko, bo rodzi się nie w pałacu, ale w żłobie. Tym samym Bóg swoją pokorą pokonuje pychę złego ducha. Aby znaleźć Go w tą dziejową noc Bożego Narodzenia, należy również pochylić się.

To pochylenie Boga dobrze ilustruje sama topografia Betlejem i okolic. Miasta Ziemi Świętej są zbudowane na szczytach wzgórz, tam gdzie jest skalisty grunt. Tak jest po to, aby urodzajne doliny zostawić dla rolnictwa. Betlejem wznosi się nad pastwiskami, które otaczają miasto. Ulice Betlejem strome i zbudowane w formie warstw. W ten sposób, tylna część budynków spada w dół i jest używana jako magazyny i miejsca dla zwierząt.

W zimną i ciemną noc Bożego Narodzenia to miejsce stało się schronieniem dla Maryi i Józefa, aby w nim narodził się Zbawiciel świata. Bóg pochylił się do swojego ludu, aby narodzić się wśród zwierząt i narzędzi rolniczych w zimnej grocie.

Nawet w dzisiejszych czasach, kiedy odwiedzamy Betlejem i chcemy zobaczyć miejsce narodzin Jezusa w bazylice Narodzenia Pańskiego, to w pierwszej kolejności trzeba przejść przez tak zwane „drzwi pokory”. W dawnych czasach w celu zapewnienia bezpieczeństwa robiono bardzo niskie wejścia. Trzeba się mocno pochylić, aby wejść do świątyni. 

Samo miejsce narodzin Jezusa znajduje się na drugim końcu bazyliki, pod ołtarzem. Tu znowu trzeba się mocno pochylić. Po stromych i wąskich schodach, przez niskie i wąskie drzwi wchodzi się do groty Narodzenia. Aby dotknąć miejsca Narodzin Jezusa, gdzie znajduje się napis: „Tutaj Słowo stało się Ciałem”, trzeba stanąć na kolana i mocno się nachylić. 

Nasz Bóg pochyla się, aby przyjść do nas. Aby Go znaleźć i być z Nim, musimy też być gotowi nachylić się. Bóg nie toleruje pychy, bo ona demoralizuje człowieka. Bóg przychodzi, aby z pokorą pokonać pychę. Ciemność nie może pokonać ciemności, tylko światło może to zrobić. Nienawiść nie może pokonać nienawiści, tylko miłość może to zrobić. Pycha nie może pokonać pychy, tylko pokora może to zrobić. Dlatego Bóg przychodzi na ten świat w atmosferze pokory.
Bóg mógł przyjść na świat z nieba jak błyskawica i olśnić nas. Zamiast tego przyszedł w pokorze, cicho, nie na siłę, bez zagrożenia, jak dziecko. W ten sam niezwykły sposób On dzisiaj przemawia do nas. Szuka nas z taką samą pokorą, jak to miało miejsce 2000 lat temu w tajemnicy Wcielenia.

Ponownie w naszych czasach, już w XXI wieku, Jezus kołacze w nasze serca i mówi: „Oto stoję u drzwi i kołaczę, jeśli kto posłyszy Mój głos i drzwi otworzy, wejdę do niego i będę z nim wieczerzał, a on ze Mną” (Apk 3,20). Czy śpieszymy je otworzyć? Czy nie do nas skierowane są słowa starożytnej amerykańskiej piosenki religijnej: „Bóg kołacze do twoich drzwi! A ty, dlaczego nie otwierasz?”
3. Kiedy zakończy się nasza ziemska historia i będą napisane ostatnie księgi, to jeden z najbardziej smutnych zapisów będzie następujący: „W „domu“ ludzkiego serca nie było miejsca dla Jezusa”. Niestety, tak jest często w naszym życiu. Bardzo dziwne i smutne jest to, że Bóg po prostu nie pasuje do dzisiejszego świata i nie wpisuje się w niego. On nie pasuje do naszego porządku dnia, naszych harmonogramów i priorytetów. 

Św. Jan Apostoł mówi, że Bóg przyszedł do swoich, ale swoi Go nie przyjęli, a ci, którzy Go przyjęli, stali się dziećmi Bożymi (por. J 1, 11-12). Czy może być większa tragedia niż odrzucenie tego daru, dzięki któremu stajemy się dziećmi Bożymi? Tak, naprawdę, najbardziej smutnym zdaniem, które napisała ludzkość, jest to, że na świecie nie było miejsca dla Boga.

A co z nami? Czy jest miejsce dla Jezusa w „domach“ naszych serc?” Jeśli tak, to otrzymamy od Niego wiele darów. Wsłuchajmy się dobrze. Czy słyszymy w naszej duchowej nocy kołatanie do drzwi naszych serc? To Jezus. Czy odpowiadamy na nie i otwieramy nasze serca?
Corocznie wybiera się słowo roku. W czas pandemii koronawirusa liderem stało angielskie słowo “lockdown”, co oznacza „kwarantanna”. Bardzo dobrze znamy jego znaczenie – izolacja. Ona potrzebna, aby wyleczyć się i zachować zdrowie. Ale w ten sam czas, nie możemy izolować się od Chrystusa i Jego Ewangelii. Dlatego nie możemy dopuścić duchowej „kwarantanny”, to znaczy odizolowania się od Chrystusa, który przez posługę Kościoła rodzi się w naszych sercach.
Musimy zrobić miejsce dla Jezusa. On przychodzi w Piśmie Świętym, Eucharystii i innych sakramentach i stuka. Nisko pochylony prosi nas o pozwolenie wejścia w najbardziej amoralnie miejsca tego świata i naszego życia. Co nie pozwala Mu wejść? Co przeszkadza rozpoznać Jezusa i szeroko otworzyć Mu drzwi? Dzisiaj musimy dać odpowiedź na te i podobne pytania.

A jeśli w czasie Adwentu już otworzyliśmy Mu drzwi naszych serc, to chwalmy Go i poprośmy o pomoc by otworzyć je jeszcze szerzej. A może my nie daliśmy Mu najlepszego miejsca, być może, wygnaliśmy Go z kanapy na podłogę, bo jesteśmy bezpostaciowymi i samolubnymi chrześcijanami? 

Zróbmy Mu miejsce w naszych sercach, aby być dziećmi Bożymi (por. J 1, 12). Jeśli przyjmiemy ten dar Narodzin Syna Bożego i zrobimy mu więcej miejsca w naszych sercach, On zmieni nas i przez nas będzie zmieniał nasz grzeszny świat.

Święto Bożego Narodzenia – to święto Bożego daru, jaki otrzymujemy od pokornego Boga. Czy jest mu miejsce w „domu” naszego serca? Od tej odpowiedzi zależy nasza teraźniejszość i wieczność. Jezus stuka, otwórzmy Mu.
Jest to bardzo ważne w dzisiejszej Białorusi, która przeżywa niesłychany w swojej historii społeczno-polityczny kryzys, który ciągnie się już pięć miesięcy i nie może się skończyć. Co stało jego przyczyną i dlaczego tak długo trwa? Wśród wielu odpowiedzi, które proponują politycy, ekonomiści i działacze społeczni, trzeba zwrócić uwagę na to, że główną przyczyną kryzysu jest nieobecność Jezusa w naszych sercach Jezusa z Jego prawem kochać Boga i bliźniego (por. Mk 12, 28-31), przebaczać, nawet nieprzyjaciołom (por. Lk 23, 34), być sprawiedliwymi (por. Mt 5, 6). Powinniśmy budować naszą Ojczyznę jako cywilizację życia i miłości. Nie zrobimy tego nienawiścią i przemocą, ale wzajemną miłością, bo nie możemy sami siebie poniewierać.
4. Drodzy bracia i siostry!

Pozdrawiam was z okazji świąt Bożego Narodzenia!

Pozdrawiam katolików i innych chrześcijan, którzy dziś obchodzą to święto!

Pozdrawiam braci i siostry prawosławne, którzy za dwa tygodnie będą przeżywać radość prawdy o Wcieleniu Syna Bożego!

Pozdrawiam wszystkich ludzi dobrej woli!

Zróbmy miejsce Jezusowi, aby On swoją łaską narodził się w naszych sercach, aby one stały się Betlejemem XXI wieku, a my dziećmi Bożymi, którymi On opiekuje się i chroni od epidemii wirusa fizycznego i grzechowego, aby nasza Ojczyzna na nowo stała się krajem spokoju, wzajemnej miłości szacunku.
 
Radosnych, pełnych miłości i spokoju nowo narodzonego Zbawiciela Świąt i szczęśliwego do siego Nowego Roku!

Zawierzając was opiece Maryi, która narodziła światu Zbawiciela, łamie się tradycyjnym opłatkiem i swe życzenia umacniam błogosławieństwem w imię Ojca, + i Syna, i + Ducha Świętego. Amen.
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Metropolita Mińsko-Mohylewski
Mińsk – Sokółka, 8 grudnia 2020 roku.

Uroczystość Niepokalanego Poczęcia N. P. Marii

P. S. Szanowni kapłani niech przeczytają ten List Pasterski wiernym na święto Bożego Narodzenia, 25 grudnia 2020 roku.
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